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Z  powodu kończącego się kw arta łu  R edakcyja ma za szczy t upraszać szanownych Pre
numeratorów i  t y c h , k tórzyby chcieli na nowo prenum erow ać, aby raczy li w cześnie i  je 
szcze przed, końcem tego kw arta łu  z ło żyć  prenum eratę kw artalną na tych ces. król. Poczt
ami a c h , na których życ zę  sobie odbierać tę  G a ze tę , lub w ces. król. głów nym  Poćztamcie 
lw owskim  chcący zaś odbierać ją  we Lw ow ie raczą zaprenumerować w Kantorze G azety 
Lw ow skie j przy Ulicy W ałowćj pod Nrm. 289. ;  gdy albowiem tyle  ty lko  drukow ać się  będzie  
egzem plarzy , na He prenum erata przed końcem tego kw arta łu  do głównego c. k. ■ lwowskiego  
Pocztam tu nadesłaną zo s ta n ie , później prenum erujący sam i sobie będą w in n i, je ż l i  
p i ó r w s z y c h  egzem plarzy nie odbiorą , których im  Redakcyja żadnym  sposobem przesła ć  nie  
będzie m o g ła , gdy sama takow ych posiadać nie będzie.

Prenumerata na G azetę L w ow ską  z  R ozm aitościam i i  D odatkiem  w ynosi na kw a rta ł  
4 złr. 48 kr. m. k . ,  c zy li 12 złr. w. w.

R to b y  sobie zyc zy t odbierać to pismo opieczętow ane, raczy oprócz wyżej w ym ienionej 
kw o ty  prenumeracyjnej zap łacić  na kw a rta ł  24 kr. m . k ., c zy li 1 złr. w. w.

W IA D O M O Ś C I Z A G R A N IC Z N E . posta, Catharis, Yilla Real, Parali, A lva, T aipa,
. 8 aro a Ren cl uff, jenera łow ie: Arerade, Vascon-

K ro le s l w o P o lsk ie . cellos, P izarro , X avier, Dom  Thom as di Mas-
Z Waszawy donoszą pod pod dniem  27. lu - carenhos, Joes MascarenKos, M anuel Gonzalvo 

tego : »Nądszedł tu  rozkaz z Petersburga, ahy di M iranda, Józef de Silva Carvalho i w. i. 
niebaw em  powróciły w głąb łlo ssy i: korpus gre- Także wnuk Łafayetta będzie towarzyszył ce- 
nadyjerów i 4 ty jazdy, i zajęły lezę, w których sarzowi. Nasz okręt adm iralski la Reinha da 
stały przed w ybuchnieniem  tutejszego powsta- Portugali (dawniej Congresś), Dona M aria se
tna. Ogólna zatem  siła wójsk rossyjskich, które conda (dawniej A sia ), równie jak  Perlą : Tcr- 
pozostaną w Królestw ie polskiem , wynosić bę- ceira, znajdują się w najlepszym  stanie. Mamy 
dzie blizko 70,000, a ta liczba wójsk , sto- 1400 m ajtków angielskich, m iędzy którym i, od 
sunkowo nieznaczna, nie będzie dla kra ju  cię- czasu ich przybycia , jed en  tylko ch o ru ją c , 
żarem . —  Feldm arszałek  Paszkiewicz je s t  tu  um arł. Także wojsko lądowe składa się zsa - 
za dni ośm spodziewany. m ych prawie Anglików , ponajwiąkszej częs'ci

t , t -  ił r> ■ r 1 1 . doświadczonych żołnierzy, lecz dotychczas jest
W ie lk a  E ry  lani] a l I r la n d y ja . ich tylko 600. Dowódzcą tego wyborowego' or-

Courier um ieścił list następujący , pisany szaku je s t m ajor W illiam s z godnością jiułko- 
tv Belle - Isle dnia 8. lutego, na pokładzie okretii wnika. W T ercc irze  przyłączy się do ty c h je -
>41 ról owa Portugalska* : - szcze 400 Anglików i batalijon , złożony z 450

"Zamyślamy właśnie opuście tę m ałą go- Portugalczyków pod rozkazami pułkownika 
ścinną wyspę , gdzie od władz rządowych od- Ilodges. Ożywieni jesteśm y najprzyjem niejszą
bieraliśniy szczere wsparcie , a iod m ieszkań- nadzieją , iż to przedsięwzięcie się uda. Ce-
ców liczne dowody udziału. Cesarz Dom  Pe- sarza lubim y w najwyższym^ stopniu. D la m ajt-

> przybył tu  dnia 2go z największą radością ltów i szeregowych zezwolić raczył na* dodatek 
całej eskadry. Na rozkaz m inistra francuzkiego m iesięczny po 5 szyllingów, a co się tycze ży- 
" ° jn y  , vve wszystkich m iastach , przez k tóre wności i potrzeb tychże, okazał z własnego po- 
p rze jezd za ł, stawiauo przed pom ieszkaniem  pędu największą staranność. Gdy jeden  z nas 
Jego straż honorową , złożoną z 50 ludzi, um arł, rozkazał odesłać zwłoki jego do Anglii
Orszak jego składa »ię z więcej jak  60 znacz- w irunuie ołowianej i wyznaczył ltreWnym 10
nujszych osób , m iędzy którem i zuajdnją się : fu u. szlerł. na pogrzeb i po 2 fun. szt. m ię-
m argrabia Loule, P alm ella , Fontiera, Nilo Run- siecznie przez dwa następne lata . —  Rożnie-



siono w ieści, jakoby pom iędzy nam i panowały 
intrygi i kabały. Lecz bynajm niej tak się nie 
dzieje ije s tto  tylko utw orem  nieprzyjaciół na
szych. U Saldanhy, człowieka poczciwego, ale 
słabego, m a w ielki wpływ pułkow nik P izarro, 
człowiek , którego słusznie m oże m ają w po
dejrzeniu  , iż je s t w porozum ieniu z Dom  Mi- 
guelem . Na czele komisyi znajduje się p e 
w ien szanowny Portugalczyk, który do przypro
wadzenia do sku tku  przedsięwzięcia tego w ię
cej uczynił, jak  każdy inny , wyjąwszy dobrze , 
znajomego w Londynie Hiszpana M andizabel. 
K orpus ,’olaków i Francuzów złożony z 1000 
ludzi, połączy się z nam i, a pew ien oficer zna
kom itego stopnia, w ielce poważany w wojsku 
angieiskiem , wspierać będzie cesarza radą swoją 
i w sam ej istocie będzie dowodził n acze ln ie , 
lubo nie co do na nazwiska , by uniknąć za
zdrości ze strony jenerałów  portugalskich. —  
T ak  m iędzy oficerami jak  i m iędzy szerego
wymi panuje uajwięlisza gorliwość, by się to 
przedsięw zięcie udało. Osada przybyła na brygu 
^W illiam " wtedy dopiero dowiedziała się o prze
znaczeniu swojem, gdy u floty stanęła. T u  do
piero zostawiono wybór przybyłym  wojowni
kom  , czy chcą wstąpić w służbę, czy zaś ze
chcą bezpłatn ie do Anglii powrócic. Potrójnem  
hurrah , k tó rem u  odpowiadały- radosne okrzyki 
osady z.floty ca łe j, wszyscy oświadczyli się zą 
pierw szem . Cesarz obmyślił starania ku wspar- ’ 
ciu  rodzin poległych i względem  pensyj dla 
rannych. Chwila każda je s t ,mi lei-az drogą; 
Z T erceiry  odbierzesz wpan bliższe wiadomości."

Lord Palm erslon, m in ister spraw zagranicz
nych , pytał się w izbie niższej dnia 22. lutego 
sir 11. Vivyana , czy m a jeszcze zam iar prze
łożyć swój zapowiedziany wniosek belgijski. 
T en  przeciwnie zapytał się m inistra, czy może 
dać m u  zapew nienie, że zupełna ratylikacyja 
tra k ta tu  z dnia logo listopada nastąpi przed 
dn iem  28. lutego. Życzyłby sobie także wie- 
d; ,ieć , czy rząd otrzymał bliższe szczegóły 
względom wyprawy francuzkiej do C iv ila-V e- 
chia , albo Anltony. Co do pierwszego punlttu 
odpowiedział lord Palinerston w sposobie za
przeczającym  , gdyż krótkim  je s t czas do 28. 
lutego, lubo nie wątpi o tej rzeczy; co się ty
cze wyprawy francuzkiej do W łoch , tw ierdził, 
iz rząd angielski został o niej zawiadomionym, 
lu b o , jak  n a tu ra ln ie , nie je s t w stan ie zdać 
sprawy z urządzeń szczególnych i dalszych za
m iarów rządu francuzltiego. Członek inny do
wiadywał się o układy greckie. Lord F alm er- 
ston zapew niał, i£ te  nader pom yślnie wypadna.

D nia 18. lutego dawał Lord Major obiad, na 
Jlttórym obecni byli: książę Sussex, książę T a l

leyrand, h r . Grey, lord Palm erston , pp. łło th - 
sehild i wiele innych znakom itych osób. Lord 
Grey dziękował mową Lordowi Majorowi i przy
tom nym  gościom za toast, wniesiony za jego i in
nych m inistrów pom yślność, i pewną nadzieję 
w yraził , że pokój E uropy zaburzonym  ńie b ę 
dzie. Czas ten  , m ów ił, dawno już  upłynął, 
w którym  w ierzono, że dwa narody (Anglicy 
i F rancuzi) za naturalnych nieprzyjaciół uwa
żać sic m uszą, i m a ufuość, iż ta niepolityczna, 
barbarzyńska i niechrześcijańska zasada ustą-' 
pić m usi oświeconej polityce, nauczającej nas , 
iż każdy naród pomyślnością drugiego zajm o
wać się powinien , i że jedyną rywalizacyją , 
k tó ra miedzy niem i istnieć pow in n a , n iech  
tylko będzie wyścigauie się w sztukach i ono 
życzenie , przewyższać się w popraw ach wszy
stk ich  towarzyskich urządzeń. Co się tycze 
reform y, bynajm niej teraz n ie  wątpi o dobrym 
skutku  tego w ielkiego zam iaru.

H r. lioden wyjechał z D ublina w d. 13. lu 
tego, i Wiezie królowi adres irlandzkich p ro 
testantów . Dz. D ublin E vening  M a il  mówi : 
»Jestto najważniejsze oświadczenie, k tó re dro
gą publicznego przedstaw ienia złożone było 
kiedyś u  nóg jakiego tronu  w świecie ch rze 
ścijańskim . O bejm uje uroczyste oświadczenie 
236000 - ludzi , u ległych konsty tucyi, którzy 
postanowili być wolnymi. Adres ten nie za
w iera ani jednego podpisu, przy klórym by nic 
było wyrażone m ieszkanie i stan podpisują
cego. Podpisy napełniają 2000 k artek  parga- 
m inow ycll; każda kartka  obejm uje 2 stopy i 
3 cale, a cały adres 4500 stóp, a zatem  p ra 
wie m ilę angielską. K artki są powiązane i na 
w ałku stoczone, i spoczywają na kółkach; tym  
sposobem  będzie przed króla zatoczony. Boże 
daj, aby fakla w adresie wyrażone skutkowały 
na um yśle kró lew sk im , i otworzyły m onarsze 
oczy na niebezpieczeństw a , jak ie  jego pro te- 
stanlclłim  poddanym zagrażają."

Bojaźu względem  cholery oznaczają teraz 
Londynie właściwą nazwą słabości ( Chole-r I \ • r -•* - -w

raphoby) ;  w iele osób zasłabło na tę  cholera- 
pkoby, a naw et aż do śmieszności. W obu p a r
lam entach  kadzą w apnem  chlorycznem .

Francyja.
Ilró l postanow ieniem  swojem z d. 20. lu te 

go m ianował p. F luclia ire  , dotychczasowego 
radzcę przy sądzie królew skim  w Grenoble, 
w m iejscu  deputowanego p. Joly jeneralnym  
p rokurato rem  przy sądzie królew skim  w M o n t 
p ellie r. M inister sprawiedliwości doniósł p an i 
Joly, jako znanem u członkowi opozycyi, o zl0'  
zeniu go z urzędu następującym  lakonicznym
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lis tem : >,-Mości Panic ! Z żalem  donoszę wacpa- 
m i , iż m usiałem  proponować królowi , ażeby 
wacpana uwolnił od obowiązków jeneraluego 
prokuratora przy sądzie królew skim  w M ont
p e llie r. Przyjm iej wacpan i t. d. W ielki zacho
wawca pieczęci, B arthc. *

M onitor z d. 26. lutego donosi o mianowa
niu  h rab i Rayneval posłem  francuzkim  w Ma
drycie.

D ziennik Temps z d. 19. lutego pow iada: 
Negocyjacyje względem  zaślubienia króla Leo
polda z jedną z córek króla uczyniły znaczny 
postęp. M adame Adelaide przyjęła na siebie 
drobne szczegóły in teresu  i ustanowienia po
sagu.

Cześć mieszkańców m iasta P liilippeville i 
M arienbourg, przesłała do llróla p r '.be , aby 
się opierał zniesieniu ich fortyfikacyj i połą
czył te  tw ierdze z Francyją.

Proces nader w ielkiej wagi w krótce przed 
sądem  paryzkim  assysów  toczyć się będzie. 
3est to zaskarżenie, uczynione królowi Ludwi
kowi Pilippowi przez dzieńnik T ribune : ze r. 
1793. opuścił wojsko i ze r . 1810 . przeciw 
Francyi broń podniósł. Ilość i stosunki oby
w atelskie świadków, mających być w procesie 
iym  słuchanym i, sprawie tej nadadzą znacze
nie nadzwyczajne.' Do tych należą znani dzie
jopisarze Mignet i T h iers, trzech  marszałków 
Francyi, 7 jenerałów  , 3 członków ltonweiicyi, 

fórzy głosowali w lody, w ielu olicerów obcych, 
którzy w r. 1810 b ili się przeciw  Francyi i t. 
p . "Wszystkich tych  wezwał za świadków re 
daktor dziennika Tribune.

S u m e ra  dz. Tribune  z d. 20. lutego zabra
no na poczcie i w biurze redakcyi; redakcyja 
P*sma tego m iała juz  34 sp raw , a z powodu, 
fce nie um ieściła listu  p refek ta policyi, będzie 
m iała niebaw em  35 sprawę.

R edaktor G azette de France, baron Genoude, 
napisał zw iezienia S. Pelagii polityczny list do 
P- lłazmi.erza P erier, jako do swojego ziomka, 
(obadwa mianowicie są z Delfinaiu) w którym  
wyraża : » Ta je s t różnica m iędzy wacpana a
tno jem  postępowaniem , ze broniłem  zasad re 
stau racji pom im o je j nadużyć, wacpan zaś b ro 
nisz nadużyć re s tau racy i, przeciw  tejże zasa
dom. W acpan, z ideam i pana B rienne jesteś 
przy sterze rządu , ja  zaś z ideam i D eliinatu  
1 Francyi siedzę w więzieniu. M iałem przeto 

awo , nazajutrz po zapadłym  przeciw mnie 
Wyroku, powiedzieć: Są wypadki, gdzie zwycię
żony |ć  zwycięzcą iryjum fuje o zakład.® 

R edaktor dz. R evolution , p. Antony Thou- 
*yavvił się w d. 20. lu tego przed sądem 

Pąiyz im pr-/i'sięg|ych, z powodu trzech  przc- 
tm en d ru 1 iem  : pierwsze przew inienie doty

czyło się-artyku łu  z 4. października r. z., k tó
ry wyraża, że syn Napoleona m a za sobą ży
czenia i całą sympatyją Francyi. Jeneralny 
adwokat, D elapałm e, upatrzył w tem  tw ierdze
niu  zam ach ua prajfh króla i wezwanie do 
obalenia rządu. Oskarżony, pom im o usiłowa
nia adwokata P in a rd , i po własnej obronie, 
uznany za winnego, i stosownie do tego ska
zany został na półroczne więzienie i karę  p ie 
niężną 2000 fr. W dwóch innych sprawach 
uznano pana T liouret za niewinnego, wszelako 
m a on jeszcze stawić się przed sąd em 'p rzy 
sięgłych z powodu innych*przewinień drukiem .

Gazety paryzltie zawierały przed kilką dnia
m i list z S en lis , donoszący, że gubernator 
zam ku lam  odebrał rozkaz, strzedz ściśle 
czterech uwiezionych tam że byłych ministrów, 
aby nie m ieli uczestnictwa w spiskach K arli- 
stów. P . Peyronnet przesłał potem  redaktoro
wi Courrier de FEuropę pod d. 18. list nastę
pujący : Mości Panie 1 W łaśnie teraz czytałem  
pism o wacpana z d. 16. t. m . R orrespondent 
wacpana z Senlis wprowadził wacpana wbłąd. Co 
mogą wiedzieć w Senlis o wypadkach w zam 
k u  II am  ? Zaniechaj wacpan proszę niepokoić 
naszych p rzy jac ió ł, którzy i tak m ają powód 
do sm utku. Nie m oże być nic niedorzeczniej
szego jak  wierzyć, abyśmy mogli m arzyć o spi
skach. Byłby to najśmieszniejszy pozór dla 
najhaniebniejszego nadwerężenia ustaw. Nie 
możnaż in i dać pokoju. Siedm  m iesięcy upły
nęło, ją k n ie  wychodzę z m ojej izdebki, a trzy 
od czasu jak  prżez ból w boku n iem am  wła
dzy w nogach. Dwanaście stóp kwadratowj'ch 
jeslto  p rzes trzeń , jaką jeszcze na-tym  świę
cie zajm uję. Czyliż i to w ie le ; n iech i tak  
będzie ; lecz gdziekolwiek m ię przeniosą, 
przecież dla Boga 1 niechaj m i dadzą pokój 
z zam acham i błaznów i wichrzycieli. Rażdego 
spotka jego los, m oim je s t więzienie , dopóki 
Bóg zechce , ale błazny niechaj zewnątrz zo
staną. Nie znam  ustawy, lttóraby zaręczała przy
puszczenie błazeństw. Przyjm ej wacpan i t. d.ff

W  A viu ijon ie zaszły rozruchy podczas przy
bycia p o lsk ich  em igrantów . W ieczorem  żąda
no w teatrze p ieśn i la Frarsovienne, atoli w ła 
dza zakazała ak torom  śpiew ać tę  p ieśń , i została  
zm u szon a, dla u lszym an ia  spokojności, kazać ro
zejść się  w idzom . Z P er ig u eu s donoszńpod  d.lG. 
lu tego , iż  p om im o pogróżek, ze  k ęd z ie  now e  
zb iegow isko  lu d u , m iasto to ca łk ie m  b yło  sp o
k ojn e w  d. 15. t. m . K rólew sk i prokurator  
zajm ow ał się  czynnie d a lszem  ś led ztw em -p rze
ciw  sp raw com  p ierw szych  rozruchów .

Państwo Papiezkie.
Gazeta Madyjolauska z d. 26. lutego donosi 

z Aultony pod d. 23. lu t. wspomnionego miesiąca;



^Wczoraj rano narzuciły kotwicę w bardzo 
m ałem  oddaleniu od portu Anltony następu
jące  francuzkie okręty wojenne : O kręt linijo- 
wy Suffren o 90 działach, uzbrojony jako okręt

"zewozowy; fregata Artem iza o 56 i fregata 
Yictoire o 44 działach. —  Dowódzcą tego od
działu okrętów je s t kapitan okrętu liuijowogo 
Gallois, będący na pokładzie Artemizy. Vic- 
toire przybyła z A lgieru, i odpłynęła z tą  dy- 
wizyją z Toulonu, chociaż nic ukończyła tam 
że swojej kwarantanny, do czego potrzebowa
ła  jeszcze 5 dni ; inne dwa okręty m ają wol
ną praktykę ; spodziewają się jeszcze francuz- 
lliego brygu l ’E clipse. —  lfapilan  Gallois m iał 
się umówić ż kapitanem  portu A nkouy, że 
obydwie te fregaty, Artem iza iY icto ire , zawi
ną dzisiaj rano o godzinie 8 do p o r tu ; atoli 
z nie m ałem  naszern podziwieniem  zawinęła 
fregata Y ictoire juz  o god. 2 po północy; za 
nią płynęły inne francuzkie okręty z wojskiem, 
wziętem  z okrętu  linijowego Suffren i fregaty 
A rtem izy, stojących za portem  na kotw icy; 
wojsko wysadzono na ląd przy malej bram ie 
del Carbone. Poczem wspomuione okręty po
płynęły ku fregacie V ictoire , zabrały będące 
na niej w ojsko, i wysadziły je  w pomienio- 
nym punkcie na ląd. Około god. 5 rano ru 
szyło wojsko francuzkie na plac i zajęło tam 
że główny dom straży, jakoteż inne posterunki 
wojskowe m iasta , wraz z bateryją della Lan- 
terna , zmusiwszy wprzód wojsko papiezkie do 
złożenia broni. O .losie  Wił"razy jeszcze nic 
niewiadom o; atoli mówią żfe władze miejsco
we wzbraniały się oddać jei francuzltiem u 
wojsku. “

Późuiejsze wiadomości zA nkony z d. 24. lu 
tego (umieszczone w Gazecie M edyjolańsltiej 
z d. 28.) donoszą : »Wczoraj w południe za
w artą została między pułkow nikiem  francuz- 
k im  p- Com bes, dowódzcą 66 pu łku  liuijowe- 
go a podpułkownikiem  Fiuspoli, dowódzcą na
szej cytadełli, -nczasowa konweucyja, na m o
cy której cytadellę tę, aż do nadejścia wyraź
nych rozkazów z Rzymu, osadziła równa licz
ba francuzkich i papjezkich wójsk, i chorą
giew papiezka obok lrancuzkiej w jednakowej 
wysokości zatknięta zosLała. Wiadomo, że nasz 
Delegat . p Fabrizi , zaraz * po wylądowaniu 
Francuzów, i w braku  wyższych rozkazów, po
dał form alną protestacyją w tej treści, ahy 
żadna ich czynność niepociągnęla za sohą ja 
kiegokolwiek przesądu przeciw  władztw7u pa- 
pićża. “

Holandyja.
Z Hagi donoszą pod d. 24. lu te g o : *Hr. Or- 

łoW złożywszy wczoraj swoje niżoność królowi,

oddał swoje uszanowanie królowej i liył na 
obiedzie u  dworu H rabia zabawi tu  najw ię
cej dni 8, a potem  uda się do Londynu i to 
może przez Francyją.

Belgijum.
W  d. 23. lutego rano o god. 8. odjechał 

król w towarzystwie wielkiego m arszałka, w iel
kiego koniuszego , jenerałów  Haue i G oblet, 
pułkow nika Prisse i sekretarza gabinetowego 
P rae t do C harleroi. .

Niemcy.
P aten t z dnia 22. lutego zwołuje powszechne 

zgromadzenie stanów Królestwa Hanowerskiego 
na dzień 30. kwietnia.

Do dowództwa dywizyi w Norym berdze nad
szedł w d. 26. lutego rozkaz, aby drugi i trzeci 
pułk i dragonów lekkich , stojące w Ansbach i 
B ainbergu) natychm iast przygotować do po
chodu.

<ł{orrespondent'Norym berski pisze z w: rz- 
burga pod dniem  28. lu teg o : Dwie b a te ry je , 
stojącego tu taj król. drugiego pułku artyleryi 
stosownie do otrzym anych rozkazów, przygoto
wano do pochodu , i wyruszą pod dowództwem 
podpułkownika H aider do cyrkułu Reńsl 'ego. 
Z M onachijura spodziewają się w tym dniu 35 
wozów ostrych ładunków i rekwizytów polowych 
dla 4ch hateryj.

W iadomości handlowe i przemysłowe.
(Z fcorrespondencyj prywatnych.)

— Z e  Lw ow a d. 12 . marca  1832. —

Dnia 5. b. m. przedano na targu lwowskim 
133 wołów na jatk i, po 69— 80 zr. w. w. jednego 
w olu , z których jed en  m ógł w przecięciu wy
dać m ięsa 13— 15 k am ie n i, a łoju 1— 2 k a
m ieni. *)

— Ż W ęgier. —
(A llgem eine H andlungs-Zeitschrift von und  

f u r  Ungarn.) Ceuy zboża ze statków i z m a
gazynów (w handlu  hurtownym ) w w. W., w 
Peszcie d. 2. m a rc a :
Korzec tam tejszej pszenicy 7 — 9 zr.

żyta 3 l/4  —  4 3/4 —
jęczm ienia 2 l /2  —  3 —
owsa 2 —  21/2  —■
kulturudzy 2 l /2  —  2 3/4 —

*) Kamień lw ow ski wynosi 32 funtów galicyjskich; 
137 1J2 — 138 funt. galic. czyni 100 funt. wićd.
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Z tych sztu
ka 1 podług 

zdania detasa- 
lorów mogła 

wydać funtów
k to z kadc wiele k t o  ; z kąd wiele zr. |kr. mięsa łoju

Pielkow'ski z Galicyi 52 Cech rzeźnichi z  Briinu 25 117 3o 1 320 35
Witranowshi delto. 85 Skawiński z  Nikolsburg 21 127 — 1 340 3o
Polocki detto. Ąi Cech rzeźnicki z Briinu 67 108 46 3 5oo 25
Zwihan Ignacy z Morawii 48 Kraupa z Jaroinicz ' 48 i3o 3o 4 35o 35
Donat detto. 34 Cech rzeźnicki z Bninu '52 i3o — 3 34o 40
Różni małeini partyjami . . - i54 Kraus z Prag 21 175 — — 4oo 1°

Różni małeini partyjami . - i55 — — — —
Ogółem więc przypędzono 414

Dodawszy dó tego Radasz 12. 12

Przed targiem zakupiono czę- i ilość nie sprzedanych . 33
ścia do- W iedn ia , częścią do ■---- -
Pragi 200 wołów wyniesie summo . . . . 4i 4

f równą iłcści przypędzonych.

Z tej labelli okazuje się rezu lta t dzisiej- są : Maca austryjacha pszenicy 2— 3 zr. 24 kr.; 
szego targu, (Skrzętne ubieganie się kupców żyta 1 zr. 30 kr, —  1 zr. 54 k r .;  jęczm ienia i  
z W iednia i z Pragi i z okolicznych wołowni, zr. 12 k r . —  1 zt . 22 kr. owsa 1 zr. 2 kr — 
którego w  wstępną środę nie było u  nas przy- 1  zr 5 kr. podług gatunku , w m on. kow. 
k ład u , podniosło cenę wołów, a przybycie Ceny te zdają się jeszcze bardzo m leraem i,
kupców 7. W iednia t a n  bardziej m ię zadziwi- gdy się zastanowim y, jakiego plonu w tym.
ło , ile że targi wiedeńskie w olam i, jakby po- roku m am y się spodziew ać; przyczyny szukać 
wódzia, ze tego porównania użyję, są zalane, należy jedynie w te in , ze posiadacze dóbr za
taił dalece, że na ostatnim  targu tam tejszym  pasy swoje zbywać zaczynają. Od nowego ro- 
stado o IGU sztuk wołów w ęgierskich pozosta- k u  nie było u nas ani śn iegu , ani deszczu; 
ło niesprzedane. Skoro na tutejszym  targ a  niwy całkiem  są obnażone, a z iem ia , iak po- 
zjawi się bydło lepszego gatunku , natychm iast p ió t , na 1/2 stopy spróchniała; korzenia ro
je  po dolnych cenach zakupią. Kupcy wie- ślin są przeto na działanie żywiołów wysiawió- 
deńscy użalają s ię , że ponoszą w ielkie straty no. Szczęściem spad! dzisiejszej nocy .śnieg, 
na zakupionych u nas wolach. Nie można je -  który ziem ię na 1 /2  cala pokrył i pola zasilił, 
dnak wierzyć im  zupełn ie , gdyż trudno w tym  ' (2Vił. \V Uzieiini.hu urzi low ym , dołączonym

, względzie dowiedzieć się prawdy. Spodzie- do Nru. 28 Gazety Lwowskiej z d. 6. m arca
w a m s ie , jak em  w przeszłem  doniesieniu m o- r . b. na stron. 7\<— 79 ogłoszone zostało po
jem  oświadczył, że na przyszłe targi nasze stawienie c. k . ruorawsko-szląskiego G uberui- 
wiele wołów przypędza z Galicyi. Z wołowni . ju m , tyczące się przeniesienia, z powodn świat, 
hrabiego S . , z których po kilka razy do roku targów na woły w Ołomuńcu na inne dni*w 
przybywają na nasze targi partyje b y d ła , m a roku bieżącym .)
•ść tu  teraz 700 sztuk. M niemam., że przy- —  M ultany i  W ołoszczyzna .
szedł już  czas ruszenia z wołami, przezuaczo- Wykaz przywozu i wywozu artykułów han-  
■nemi na targi nasze , jeżeli drogi są po te rn u ; dl r obwodzie ech m Skuleni w r. 4831.
oerty .powinny się utrzymywać ,*ponieważ , jak  (St. Peter i. H andelszeilungm d. 17 . lutego
wyżej powiedziałem , naw et okoliczne wolo- 1832.) iłandeł przez celną kom orę w Shule-
wnie w zasób się opatrują. ni^w r. j o31 odznaczył się większym przywo-

Ceny zboża, pom imo nie najlepsze widoki, zem  i wywozem, a przeto i większym wply-
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Wem ceł do skarbu. Główne artykuły przy- wiony został od czasu wolnej kom um kacyi 
wozu były wyroby europ jjskie i tu re c k ie , m ul- z państwem  rossyjskiem. Bessarabija opatruje 
tauska sól i wino m altańsk ie. Przywóz je -  tauiej swoje potrzeby towarami z rękodzielui 
duak wyrobów europejskich na kom orę c Iną rossyjskieb , k tóre kupcy rossyjscy nie tylko 
w Nowosielcach był w tym roku nierównie w m iastach , lecz także w m iasteczkach i we 
m niejszy , ja k  w la tach  przeszłych. Zniesie- Wsiach korzystnie sprzedają, 
n ie ltornor celnych nad D niestrem  u ła tw iło . Sprzedaż płodów B essarab ii, osobliwie wina 
m ieszkańcom  Bessarabii zaspokojenie swoich i ś liw ek , k tóre tylko do Ilossyi wywożą, nie- 
polrzeb towaram i z Rossyi zamiast z zagranicy, równie stała się wygodniejszą, a m ieszkańcy 
Zaburzenia w gubernii podolskiej ■ u trudniły  w idząc, ze te  artyknly pop łaca ją , te in  gorli-
bieg handlu  na Radziwiłłów, a wywóz ż tąd wiej przykładają się do rozszerzenia tej gałęzi
do tej gubernii niepodobnym  uczyniły; han- gospodarstwa. Uprawa winnej macicy i robie-
del zatem  m usiał się na tern ograniczyć, cze- nie wina znacznie się powiększyły. Ilodowa- 
go Bessarabija sam a koniecznie potrzebowała, nie pszczół idzie pomyślnie , o miód jednak 
Po przywróceniu prawnego porządku W gu- u nas na wywóz, dla wysokich ceł na ltoino- 
Keruijach polskich, znam ienici kupcy z Kisze- . rach  austryjacltich i taniości tego artykułu  w 
newa dla uuiknieiiia trudności przy przew o- Galicyi wcale się nie pytają. W osku także
zie towarów, k tóre zwyczajnie z Brodów na m ało idzie za. g ran icę , lubo u nas je s t bardzo
transito  przez Galicyjo dę Nowosielec bywają tani. Na skóry surowe nadeszły juz  z W ęgier 
zam aw iane, uznali za rzecz dogodniejszą za- b s ta lu n k i, i spodziewać sio należy, ze w tym
m awiać je  z Radziwiłłowa. Przywoź wyro- roltu wywóz- ich będzie znaczny.
Lćw tureckich  był mniejszy, do czego po czę-   2  Warszaw y. __
ści przyczyniła się m niejsza potrzeba obcego
przyw ozu, ponieważ B ułgarow ie, którzy -się- (D zieńń ik  Powszechny d. 3 . marca.) We- 
w  ten  kraj p rzen ieśli, w ielkie - zapasy tu rec- dług ltursu wczoraj ogłoszonego, za dukaty no-
ltićh  wyrobów 7. sobą przyw ieźli, i W tych we hol. żądają zł. 10 gr. 22 i p ó ł ,  daja zł.
nowych, siedliskach swoich sp rzedaw ali; gtó- zł. 10 gr. 21. Ross. assygnaty za 100 rub li
wną zaś przyczyną było zniesienie ltojrnor cel- żądają zl. 180,- dają zł. 179 gr. 20. Za listy
nych nad D niestrem  , p rzez co , jak  wyżej pt>- zastawne żądają złp- 84 gr. 22 i pół.
w iedziano , łatwo było reltodzieluiom  -rossyj- W edług -tasy ogłoszonej ua m iesiąc m arzec, 
skim  zaopatrywać bez przeszkody swój ćm i” wy w W arszawie uia się płacić za funt dobrego 
robam i Bessarabija. Przywóz soli kam iennej 'm ięsa wołowego gr. 1 1 , dobrej c ieleciny .gr. 
z  M ultan był w tym  roku daleko znaczniej- 15 , Wieprzowiny gr. 12.
szy , jak  w latach przeszłych. H andel tym  " ■ (K ury/er Warsz. d. 5. marca.) N ostal- 
p roduktem  ożywiony został otworzeniem  wol- n ich largach warszawskich płacono za korzec,
nej ltomunikacyi między B essarabija, a oścień- żyta złp. od 16 i pół do 18 ; —  pszenicy od
nenii gubernijanii. W in m ultańskicb także 24 i pół do 29 ; —  jęczm ienia qd 16 do 19: 
Więcej przywieziono. —  owsa od 11 i pół do 14. —  Siana furę !<'-

< Głównym artykułem  wywozu były kon ie , dńoltonną od 16 do 24 , parokonna od 32 do
bydło i skóry surowe ua kom orę celną nowo- 48. — Słomy furę od 7 do 10. —■"
sielecką. W r . 1831 Wyprowadzono 3464 koni, 
wiec dwa razy tyle , '  co w roku przeszłym  ; 
bydła 30667 sztuk , skór surowych 2858 pu
dów, nieco m niej wiec , jak  w rolia przeszłym. 
Konie kupują tu  tylko dla rem ont ausłryjac

—  Z. L ondynu d. 3. lutego  1832, —

Pszenicy petersbursk iej i archangielskićj 
q uarter 36— 42 szyli, na wywóz ; —  owsa ar- 
changielsltiego 12— 14 szyli, delto ; —  żyta

k ich  i prusk ich  , bardzo tnało na handel. Kwa- rossyjskiego 2G 1 /2 — 27 szyli. detlo.; 
rahtanny w państwach austryjacltich hardzo 
utrudniały przedaż bydła z naszego ltraju do 
tych państw ; przedaż ta jednak  zyskowniejsza 
hyła dla kupców , jak  w r. 1830. Do M ultan 
przywieziono znaczną ilość ryb solonych, wy
robów że laznych , m iedzianych i skórzanych.
Przem ysł wewnętrzny Bessarabii znacznie oży-

Cto do 8. lu teg o : 
od yuarieru  pszenicy . 27 szyli. 8 den.
—> —“ jęczm ienia
—— —  owsa
—  żyta .
—- —  bobu
—- —  . grochu .

9 —  4 —
15 —  3 —
15 —  6 —
15 —  6 —
12 —  6  —

R e d u h io rt M ikołaj M ic b a le w ic z j —  D ruk iem : P io tra  P ille ra .


